
DYSKUSJA NA SESJI NAUKOWEJ 
PT. „PROBLEMY SZKOŁY WYŻSZEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH14

1. Prof. dr S. W y s ł o u c h  — U niw ersy tet im. B. B ieruta we W rocławiu.

Mówca stw ierdził na w stępie, iż przy ocenie stanu rozw oju szkolnictwa 
wyższego na ZZ należy wyłączyć z rozw ażań na ten tem at uczelnie położone 
w obrębie G órnośląskiego Okręgu Przem ysłow ego i częściowo także uczelnie 
ośrodka gdańskiego, gdyż te obsługują w rów nej m ierze rejony  wchodzące 
już przed w ojną w skład tery to rium  państw ow ego Polski, jak  i ziemie od­
zyskane. (Następnie prof. W ysłouch naw iązał do re fe ra tu  doc. W. M arkie­
wicza i przytoczonych w nim m ateriałów  statystycznych dotyczących ilości 
studiujących zam ieszkałych sta le  na teren ie  poszczególnych wojew ództw
i w skazał na niepokojący fak t, iż m łodzież na ZZ partycypu je  w szkolnictw ie 
wyższym w bez porów nania niższym procencie, aniżeli m łodzież z innych 
województw . Na wyższych uczelniach usytuow anych na ZZ stud iu je  (w/g da­
nych z 1959 r.) tylko 55°/» młodzieży pochodzącej z tych ziem, reszta  tj. 6920 
studentów  pochodzi z w ojew ództw  centralnych. Poniew aż w tym  samym 
czasie na uczelniach w Polsce cen tralnej studiow ało tylko 4 672 studentów  
stale zam ieszkałych w 6 w ojew ództw ach ZZ, pow staje bilans dla Polski za­
chodniej ujem ny. Mówca proponuje zrównoważyć ten  bilans przez podjęcie 
środków adm inistracyjnych, zm ierzających do ograniczenia dopływ u młodzieży 
z Polski cen tralnej do wyższych szkół na ZZ i zabezpieczenia pew nej ilości 
miejsc dla młodzieży m iejscowej, często nie przyjm ow anej na uczelnie z braku 
miejsc. Prof. W ysłouch polemizował ze stw ierdzeniem  referentów , że wyż 
dem ograficzny zaznaczy się na wyższych uczelniach dopiero w r. 1964 i po­
w ołując się na dane K urato rium  W rocławskiego stw ierdził, że fala dem ogra­
ficzna dała się odczuć już w r. 1962, a jeszcze silniej uderzy w 1963 r. 
Z kolei prof. W ysłouch przedstaw ił na przykładzie W rocławia dane świadczące
o stałym  wzroście w ciągu ostatnich la t popularności studiów  uniw ersytec­
kich w porów naniu do studiów  m edycznych i politechnicznych, przy czym 
w skazał na konsekw encje w ynikające z tego fak tu  dla polityki inw estycyjnej.

2. Prof. d r J. W ą s i c k i — U niw ersy tet im. A. M ickiewicza w Poznaniu.

Pow ołując się na tradycje U niw ersy tetu  Poznańskiego, k tóry  okazywał 
zawsze ogrom ne zain teresow anie dla ZZ mówca stw ierdził, iż na UAM s tu ­
diowało w r. ak. 1962'63, nie licząc studentów  z woj. gdańskiego, 21°/o m ło ­
dzieży sta le  zam ieszkałej na ZZ. N astępnie  prof. W ąsicki omówił rolę s ty ­
pendiów fundow anych przez w ładze i insty tucje  z w ojew ództw  zachodnich 
jako czynnika, dzięki którem u fundato rzy  zapew niają sobie pow rót swych 
absolw entów  oraz pozyskanie absolw entów  pochodzących z innych terenów
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Polski do pracy na ZZ. Pow ołując się na dane ankiety  rozpisanej w śród s tu ­
dentów z ZZ mówca stw ierdził, iż 95°/» spośród nich pragn ie  po ukończeniu 
studiów podjąć pracę na teren ie  tych ziem. Ścisłe pow iązanie UAM z w oje­
wództwami zachodnim i zobrazow ał prof. W ąsicki na przykładzie studiów  za­
ocznych. W r. ak. 1962/63 na UAM studiu je  zaocznie ogółem 3115 osób, z tego 

stale zam ieszkuje w w ojew ództw ach: szczecińskim, zielonogórskim , kosza­
lińskim  i częściowo gdańskim . Do um asow ienia i uspraw nienia  studiów  za- 

tw a ocznych przyczyniło się utw orzenie punktów  konsultacyjnych w Szczecinie, 
;one Gdańsku, Zielonej Górze i Koszalinie, obsługiw anych system atycznie przez 
lnie pracow ników  naukow ych UAM. Wokół spraw y organizacji ośrodków konsul- 
;ace tacyjnych zabiegały w ładze lokalne, k tóre, zwłaszcza w Szczecinie, otaczają 
od- i e troskliw ą opieką. Mówca omówił następnie szczegółowiej znaczenie poli- 

kie- tyczne fak tu , że stud iu jący  zaocznie re k ru tu ją  się w znacznym  procencie 
0£cj z działaczy, którzy już w okresie okupacji w alczyli o now y ustró j społeczny 
ztw w Polsce oraz w 50"/° ze słuchaczy pochodzenia robotniczego. Na zakończenie 
■w je ' prof. W ąsicki stw ierdził, iż dalszy rozwój studiów  zaocznych oraz punktów  
łych konsultacyjnych, k tóre  w znacznej m ierze uzupełn iają  sieć szkół wyższych 
ęjp_ na ZZ zależeć będzie od tem pa w zrostu ilości sam odzielnych i pomocniczych 

5920 pracow ników  nauki w uczelniach obejm ujących ziemie te  swą działalnością.

3. Prof. dr B. K a s p r o w i c z  — rek to r WSE w Sopocie.
tów

ZZ nie stanow ią, zdaniem  mówcy jednolitego obszaru pod względem 
s tru k tu ry  gospodarczej i naukow o-ku ltu ralnej. W przeciw ieństw ie na przy­
kład  do W rocławia, te ren  położony na północ od linii W arta-N oteć-Bydgoszcz 
nie jest w najlepszej sytuacji, gdy idzie o szkolnictwo hum anistyczne. Teren 

ak u ten  posiada silnie rozw inięte szkolnictwo techniczne i dość dobrze posta­
wione szkolnictwo rolnicze, natom iast nie m a ani jednego un iw ersy tetu . 
W związku z tym  prof. K asprowicz postulu je utw orzenie un iw ersy tetu  

n w G dańsku na bazie tam tejszej Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Przem aw ia
2 za tym , jego zdaniem , ta  dodatkow a okoliczność, że — jak  św iadczy o tym

przykład w ielu państw  — m iasta portow e wszędzie są i pow inny być ośrod­
kam i uniw ersyteckim i.

za -
ęcie
ieży
OŚCT

wyz
po-

zym 4. Doc. dr K. Ś l ą s k i  — Poznań

|n e ' - U znając w zasadzie racje, przem aw iające raczej za rozbudow ą istniejących
;niu. uczelni na ZZ niż za utw orzeniem  nowych szkół wyższych, mówca uzasadnia 
rwał potrzebę budow y przynajm niej w niektórych średniej wielkości m iastach no- 
stu  wych wyższych zakładów  naukow ych. Byłby to czynnik pobudzający rozwój 
^  życia ku ltu ralnego  w danym  m ieście i zarazem  ham ujący  ucieczkę młodzieży

ze wsi i m ałych m iasteczek do dużych ośrodków  m iejskich.s ty -
5. Prof. d r L. B a b i ń s k i  — Szczecin.

/ych Mówca naw iązał do przem ów ienia prof. K asprow icza i stw ierdził, że jego
nów tezy w jeszcze większym  stopniu odnoszą się do Szczecina. Prof. Babiński

Przegląd Zachodni, nr 1, 1963 U  Instytut Zachodni



58 D yskusja na sesji naukowej

uzasadnia swój postu lat stanow iskiem  opinii publicznej, k tó ra  od daw na do­
m aga się stw orzenia ośrodka hum anistycznego w Szczecinie i jednocześnie 
przytacza fak ty  historyczne mówiące o tym , iż m yśl o utw orzeniu  un iw er­
sy te tu  w  Szczecinie pojaw iła się co najm niej 350 la t tem u. Aby przyspieszyć 
proces likw idacji vacatów  na n iektórych wyższych uczelniach na ZZ należa­
łoby, zdaniem  mówcy, zastosować specjalne bodźce m ateria lnej na tu ry . W y­
pow iadając się z uznaniem  na tem at działalności punktów  konsultacyjnych, 
prof. Babiński stw ierdza, że in sty tucję  tę należy  jednak  trak tow ać jako 
przejściową, k tó rą  z czasem zastąpić pow inny sta łe  uczelnie.

6. Prof. d r K. K o l a ń c z y k  — UAM w Poznaniu.

Na w stępie swego przem ów ienia prof. K olańczyk w skazał na konieczność
i celowość rozpatryw ania  problem ów rozw oju szkolnictw a wyższego na ZZ 
nie tylko na tle sy tuacji ogólnokrajow ej, lecz także w św ietle w yników  w spół­
zaw odnictw a, jak ie  w tej dziedzinie rozw ija się między W schodem a Zacho­
dem. Sw oją analizę porów naw czą przeprow adził mówca naw iązując do 
przygotow anego przez siebie obszernego opracow ania na tem at aktualnego 
s tanu  problem atyki szkolnictw a akadem ickiego w NRF. Poniew aż opraco­
w anie to w krótce się ukaże nakładem  In sty tu tu  Zachodniego w postaci książ­
kow ej, Redakcja postanow iła nie daw ać streszczenia przem ów ienia prof. Ko- 
lańczyka, natom iast w odpowiednim czasie zamieścić w yczerpujące omówienie 
jego pracy.

7. Prof. dr W. R u s i ń s k i  — rek to r Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu.

W ystąpienie prof. Rusińskiego poświęcone było spraw ie p rz y g o to w a n i 
.przez wyższe uczelnie na ZZ kad r nauczycielskich, zwłaszcza dla potrzeb 
szkolnictw a średniego. Słabość kad ry  nauczycielskie] w szkołach średnich 
je s t powodem, że bardzo poważny odsetek młodzieży z ZZ odpada przy egza­
m inach w stępnych na wyższe uczelnie. U znając potrzebę powołania w nie­
k tórych w ypadkach nowych wyższych uczelni, mówca opowiedział się za 
zasadą, aby ze względów kadrow ych i finansow ych nastaw iać się głównie 
na rozbudow ę szkół już istniejących. P u n k ty  konsultacyjne, zdaniem  prof. 
Rusińskiego, pow inny prowadzić pracę szerszą niż obecnie. Nie powinny 
one ograniczać się tylko do pracy dydaktycznej, lecz aktyw izow ać całe życie 
k u ltu ra ln e  danego środowiska.

8. Prof. d r A. J  a h n — rek to r U niw ersy tetu  im. B. B ieruta we W rocławiu.

Na w stępie mówca zwrócił uw agę na fak t, że podczas gdy udział wyższego 
szkolnictw a na ZZ w wyższym szkolnictw ie całego k ra ju  wynosi 30”/", to pro­
cent sam odzielnych pracowników naukow ych sięga zaledw ie 22°/o. Jeszcze 
gorzej p rzedstaw ia się spraw a, gdy idzie o rozmieszczenie sam odzielnych p ra ­
cowników naukow ych zatrudnionych w insty tu tach  PAN. Większość spośród 
nich, tj. 53°/» jest zatrudnionych w W arszawie. Udział W rocław ia wynosi
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10%. Podobnie i dsetek m łodzieży podejm ującej stud ia  jest na ZZ znacznie 
m niejszy, aniżeli w w ojew ództw ach centralnych. N astępnie prof. Ja h n  uza­
sadniał potrzebę utw orzenia un iw ersy te tu  na teren ie  woj. katowickiego. 
Swoje w ystąpienie zakończył mówca stw ierdzeniem , iż dotychczasowy b u ­
rzliwy rozwój szkolnictw a wyższego na ZZ stanow i gw arancję, iż istniejące 
niedociągnięcia w tej dziedzinie zostaną rychło zlikw idow ane.

9. T. M ł y n a r k i e w i c z  — K om itet W ojewódzki PZPR w  Opolu.

W woj. opolskim, mimo że graniczy ono z dwoma w ojew ództw am i, w k tó ­
rych istn ieją  politechniki, liczba inżynierów  przypadających na 10 000 za­
trudnionych jest, zdaniem  mówcy, dw ukrotn ie  m niejsza od przeciętnej k ra ­
jowej. W niektórych specjalnościach, np. w śród inżynierów -elektryków , 
Wskaźnik jest jeszcze gorszy. U tw orzony w 1959 r. przez Politechnikę Ś lą­
ską ośrodek konsultacyjny w Opolu, kształcący 450 studentów , nie jest w s ta ­
nie zaspokoić istniejącego zapotrzebow ania i w inien być przekształcony 
w Wyższą Szkołę Inżynierską.

10. L. S i e d l e c k i  — sekre tarz  K om itetu W ojewódzkiego PZPR w Zie­
lonej Górze.

Mówca przytoczył na w stępie swego w ielostronnie udokum entow anego 
przem ówienia dane świadczące o aw ansie ku ltu ra ln y m  Ziemi Lubuskiej pod 
rządam i polskimi. Rozwój gospodarczy tej ziemi i w ynikające stąd  potrzeby 
kadrow e, jak  rów nież prognozy dem ograficzne w ym agają utw orzenia w woj. 
zielonogórskim szkół wyższych, w szczególności W ieczorowej Szkoły Inży­
nierskiej z w ydziałam i m echanicznym  i budow lanym , gdyż niedobory k a ­
drow e w tych dwóch specjalnościach najpow ażniej ciążą na ekonom ice re ­
jonu. W ładze wojew ódzkie opracow ały niedaw no bilans kad r z wyższym 
W ykształceniem na 1. 1982/80, z którego w ynika, że stan  za trudnien ia  p ra ­
cowników o w ysokich kw alifikacjach pow inien osiągnąć w 1970 r. liczbę
12 659 osób tj. dw ukro tn ie wyższą od obecnej, a w r. 1980 — 20 286 osób. 
Realizacja tego planu w ym agać będzie uruchom ienia, oprócz Szkoły Inżynier­
skiej, zaocznych studiów  rolniczych oraz studiów  nauczycielskich. W chwili 
obecnej w ładze wojew ódzkie nie zaniedbują niczego, co mogłoby przyspie­
szyć w zrost ilości k ad r z wyższym w ykształceniem . Prow adzi się szeroką 
akcję stypendialną i u trzym uje się żywy kon tak t z młodzieżą stud iu jącą, 
pochodzącą z woj. zielonogórskiego. Działaczom tam tejszym  nie chodzi, jak 
się w yraził mówca, o pusty  efek t propagandow y, nie o uczelnię dla samej 
Uczelni, lecz o to, by uczynić z Zielonej Góry, k tó ra  jest obecnie w ażnym  
centrum  adm inistracyjnym , pełnow artościow y w szechstronnie rozw ijający się 
ośrodek w ielkom iejski.

11. Prof. dr M. K o  t e r  — rek to r Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie.

Po przedstaw ieniu osiągnięć WSR w O lsztynie w dziedzinie naukow ej, 
mówca naw iązał do re fe ra tu  doc. M arkiew icza i w yjaśnił, iż niski stosunkow o
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odsetek młodzieży stud iu jącej sta le  zam ieszkałej na W arm ii i M azurach tłu ­
m aczy się tym , że WSR w O lsztynie posiada jedyne w Polsce w ydziały, m le­
czarski i rybacki, w zw iązku z czym z konieczności m usi rekru tow ać młodzież 
z całego k ra ju . R ekru tacja  ta nie przebiega zresztą w sposób żywiołowy, 
lecz jest przeprow adzona w sposób planow y i szczegółowo przem yślany. 
N astępnie prof. K oter mówił na tem at konieczności rozw ijania zaocznych s tu ­
diów rolniczych, którym i pow inni być objęci absolwenci szkół średnich po­
siadający już p rak tykę  w produkcji rolnej. Na zakończenie mówca szczegó­
łowiej scharak teryzow ał działalność W ydziału Rybackiego, k tó ry  corocznie 
w ypuszcza około 100 absolw entów , zasilających kadrę  flotyli dalekom orskich
i przedsiębiorstw  rybołów stw a lądowego oraz działalność W ydziału M leczar­
skiego, k tó ry  boryka się z poważnym i trudnościam i kadrow ym i.

12. Dyr. K u s i o n — M inisterstw o Oświaty.

Mówca w zw ięzły sposób przedstaw ił potrzeby szkolnictwa na ZZ w za­
kresie kad ry  nauczycielskiej z wyższym w ykształceniem : 1. W ciągu n a j­
bliższych trzech la t szkoły podstaw ow e na ZZ potrzebow ać będą 12 tys. 
nauczycieli, tzn. że należałoby na te ziemie skierow ać całego ogólnokrajo­
wego przyrostu  nauczycieli; 2. Szkolnictw o zawodowe potrzebow ać będzie 
52 tys. nauczycieli, z tego 14 tys. hum anistów , 20 tys. nauczycieli nauk  ści­
słych, 11 tys. nauczycieli przedm iotów  technicznych, 4 200 nauczycieli przed­
m iotów ekonom icznych i 3 tys. nauczycieli dla szkolnictw a rolniczego. Dyr. 
Kusion stw ierdził, iż M inisterstw o O św iaty w ystąpiło  z postulatem  u tw o­
rzenia na ZZ jeszcze jednej Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Ponadto należy 
zwiększyć na ZZ procent nauczycieli kończących studia zaoczne.

13. Prof. dr J. G ó r s k i  — W yższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu.

Prof. Górski stw ierdził na- w stępie, iż obraz obecnego stanu  szkolnictwa 
wyższego na ZZ w całokształcie swym napaw ać m usi wielkim  optymizmem. 
Z pełną satysfakcją  możem y stw ierdzić, że obecny stan  szkolnictw a na tym 
terenie odpowiada proporcjom  gospodarczym  i ludnościowym tych ziem 
w naszym  organizm ie państw ow ym . Na przyszłość trudno  mówić o jakichś 
odrębnych problem ach szkolnictw a wyższego na ZZ, gdyż nie różnią się one 
dziś od problem ów  w ystępujących w całej Polsce. W ysunięte na konfe­
rencji postu laty  n iektórych ośrodków (np. Z ielonej Góry, Opola) zasługują 
nie dlatego na pilną uw agę, że chodzi o te ren  ZZ, ale dlatego że dany re ­
gion k ra ju  w inien być — przy koniecznej dalszej rozbudow ie szkolnictwa 
wyższego — z przyczyn rzeczowych w odpow iedni sposób rów nież pod tym 
względem doinw estow any. Szkoły wyższe bez w zględu na to, gdzie mają 
sw oją siedzibę, są i w inny  być o tw arte  dla młodzieży z całej Polski. Toteż 
z punk tu  w idzenia szkolnictw a wyższego za pozbawione znaczenia uznać 
należy ujaw nione w dyskusji dociekania na tem at precyzyjnego określenia 
granic ZZ. Zycie daWno przeszło do porządku dziennego nad pytaniem , czy
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woj. gdańskie należy, czy też nie należy do ZZ. Nie można też w żaden spo­
sób zrozumieć niepokoju w yrażonego przez prof. W ysłoucha z fak tu , że we 
W rocławiu kształci się młodzież z w ojew ództw  cen tralnych  i wschodnich, 
Podczas gdy młodzież woj. w rocław skiego stud iu je  w W arszawie, Poznaniu 
czy Krakow ie. Z jaw isko to jest nie tylko n a tu ra ln e  i zrozum iałe z uw agi na 
rozm aite pow iązania rodzinne, ale w prost korzystne. Tylko w zględy ekono­
miczne i m ieszkaniow e sto ją na przeszkodzie tem u, że młodzież nasza nie może 
z regu ły  w dostatecznym  stopniu  korzystać z uczelni położonych zdała od 
miejsca rodzinnego. Toteż problem em  isto tnym  dla ZZ jest nie to, gdzie 
młodzież pochodząca z tych ziem odbyw a swe studia, ale w jakim  procencie 
do studiów  tych przystępuje. Jest bowiem rzeczą godną ubolew ania, że —■ 
jak dotąd — szkoły średnie ZZ w ypuszczają m aturzystów  słabiej przygoto­
wanych, niż szkoły z n iektórych innych części k ra ju . Żywić należy nadzieję, 
że następne la ta  i na tym odcinku przyniosą poprawę.

M inister H. G o l a ń s k i  — M inisterstw o Szkolnictw a Wyższego.

M inister Golański na w stępie swego końcowego przem ów ienia przeprosił 
zebranych, że nie ustosunkuje  się do wszystkich spraw  poruszanych w dy­
skusji i ograniczy się do om ówienia tylko niektórych zagadnień. M inister 
przyznał, że rozmieszczenie kad ry  sam odzielnych pracow ników  naukow ych 
na teren ie  k ra ju  nie jest w łaściwe. Jeszcze do niedaw na 45"/o ogólnej liczby 
tych pracow ników  skupiało się w dwóch ośrodkach: w W arszaw ie i w K ra ­
kowie. Dzięki w ysiłkom  MSW udało się tę  sy tuację  w pew nym  stopniu 
naprawić. Obecnie w W arszaw ie i w K rakow ie znajdu je  się 3-33/o ogólnej 
liczby sam odzielnych pracow ników  naukow ych. W skaźnik ten, zdaniem  m i­
nistra, jest wciąż jeszcze zbyt wysoki. P rzesunięcia na korzyść ośrodków te ­
renowych możliwe są także w przypadku placówek naukow ych PAN. Sieć 
tych placów ek będzie się w przyszłości poszerzać, przede w szystkim  z ko­
rzyścią dla ośrodków pozaw arszaw skich. N astępnie m in ister zatrzym ał się 
nad spraw ą rozwoju studiów  dla pracujących. Studenci godzący naukę
2 pracą zawodową m ają n iejednokro tn ie  do pokonania poważne trudności. 
Przysługuje im w praw dzie system  ulg, jednakże w praktyce kierow nictw a 
Przedsiębiorstw  nieraz nie przestrzegają  odnośnych przepisów. W związku 
z tym  przygotow uje się obecnie pro jek t ustaw y, k tó ra  u regu lu je  stosunek 
Przedsiębiorstw  i insty tucji do pracow ników  studiujących zaocznie. U sto­
sunkowując się do projektów  zm ierzających do przekształcenia punktów  kon­
sultacyjnych w regu larne  ośrodki akadem ickie, np. w politechniki, m inister 
Przestrzegł przed nierealnością większości tego rodzaju  zamierzeń. Na teren ie  
kraju  działa 58 punktów  konsultacyjnych, a 34 znajdu je  się w stadium  or­
ganizacji. Je s t rzeczą oczywistą, że nie m ożna tw orzyć politechnik we w szy­
stkich większych m iejscowościach w Polsce. Jest to niemożliwe zarówno 
?e w zględu na niew ystarczającą ilość pracow ników  naukow ych, jak  i z uwagi 

ogrom ne koszty budow y od podstaw  nowych ośrodków akadem ickich.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1963 Instytut Zachodni



62 D yskusja na sesji naukow ej

M inisterstw o otrzym ało z te renu  dziesięć wniosków  w spraw ie u tw orzenia 
nowych politechnik. W oparciu o dokładną analizę sy tuacji w terenie, Mi­
nisterstw o podejm ie decyzje o budow ie k ilku  politechnik, ale w szystkich ży­
czeń żadną m iarą  nie będzie mogło uwzględnić. N ależy zawsze mieć na 
uw adze fak t, że w ykształcenie studen ta  w tryb ie  studiów  stacjonarnych 
kosztuje nasze państw o około 150 tys. zł, podczas gdy w tryb ie  studiów  za­
ocznych koszt ten  jest dziesięciokrotnie niższy. Dlatego do spraw y budowy 
nowych ośrodków uczelnianych na ZZ należy podchodzić z dużą rozw agą, 
k ieru jąc się zasadą: za cenę m inim alnych kosztów uzyskać m aksym alne 
korzyści.

Prof. d r M. S c z a n i e c k i  — dyrek to r In sty tu tu  Zachodniego.

Prof. Sczaniecki podziękow ał uczestnikom  Sesji, zwłaszcza m inistrow i 
G dańsk iem u , referen tom  i dyskutan tom  za udział w pracaćh Sesji i w yraził 
żal, że mimo iż obrady  trw ały  dw a dni nie udało się w yczerpać dyskusji. 
D yrektor IZ zapow iedział, iż m ateria ły  Sesji ukażą się drukiem . K orzystając 
z okazji mówca poinform ow ał zebranych, że In s ty tu t Zachodni podjął już 
prace przygotow aw cze nad w ydaniem  z okazji X X -lecia Polski Ludow ej 
dw utom ow ej pub likacji na tem at rozw oju szkolnictw a wyższego i nauki 
na ZZ.
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